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MONITOR
Na R. P. 1769. 

Nro XLV1. 
d ,  jo .  Czerwca.

•§• ̂  : ty ty ty ^  ty  ̂  1̂ ,

-  amor patrice ratione valentior omni. 
Ovid. Lib. 1. de Ponto.

... Mci Pnie M O N IT O R .
^ T l e  maſz pod ffońcem takiego 
•*• ^ Narodu, gdzieby uftawicznym 
rozmow celem dobre nie byio O .  
bywatelftwo, gdy każdy prawie 
chce fobie ten powinny ſerca przy- 
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wfaſzczyć przymiot : że wiasn§ 
kocha Oyczyznę. Ale ia przez dłu­
gie doświadczenia co innego po“ 
ftrzegam , że ufta nie oznaczaig 
gruntu y charakteru myśli; bo nay- 
częściey miłość wiasna , intere^ 
pryw atny , zazdrość y ambicyas 
nayſilnieyſze ſg ſprężyny czynno­
ści teraźnieyſzego w ie k u , a co 
Więkfza: że tak chwalebna dobra 
publicznego miłość,ffuźy dla kſztaf- 
fu y pokrycia ſamym. wyftępkom.

Y tak chcgc fię zemścić na wſpol- 
obywatelu, y poniżyć go, ſzukać 
potrzeba takiey okazyi, żeby i§ 
można publicznym nazwać inte- 
reflſem.

N a  rozdanie urzędów y Krolew- 
czyzn niezaftużonym y niezdol­
nym potrzeba ſarknjć, bo Oyczy­

znie
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z nie z  tym źle; ale fpytać iię w e­
wnętrznego przeświadczenia, to 
dia tego nas to boli ſzczegulnie:O ZJ

że fiebie godnieyſzemi od innych 
oftjdziliśmy.

N i e c h ą y  kto naylepſzy poda Pro- 
iekt dla dobra Oyczyzny, potrze­
ba go koniecznie ziym pokazać, 
ą to dla teg o, że fam i nie iefteśmy 

, tego authorami, coby całego Na­
rodu approbacyg y pochwałę zaffu- 
żyć mogło, a tym faardziey na nay- 
mnieyſzy podatek gdyby publi­
czne fzczęs'cie y beśpieczenftwp 
od niego dependowało, pozwolić 
nie można, bo ieft przeciwko m i­
łości praw y ſwobod, a dla tego, 
że fami kontrybuować bylibyśmy 
obowiązani, łatwo nam iednak to 
oświadczać przychodzi,  że fortu­

nę,
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ng, zdrowie, dla miłości kraiu ie- 
fteśmy gotowi azardować.

Gdyby to Obywatel ieden z dru­
gim fałſzywe fobie czynili k o m -  
plementa, cale bym fig nie dziwo­
w a ł ,  gdyż ten ſpoſob myślenia 
ezaſow, w których żyiemy, powa­
g i  zbyt uprzywileiowany. Powie­
trze nawet famo t§ obyczayności| 
zarażone, znalazło nieſzczerości do 
ſerc ludzkich łkuteczn| influencyg. 
Ale że z właſng Oyczyzng t |ż  ſa- 
m |  d rog i  y zwyczaiem czynić 
chcemy, to ieft iedno, iak z fo b |  
ſamemi, gdyż ſzczgścia y nieſzczg^ 
ścia publicznego iefteśmy oſobifte- 
wyrazy-

Na każdey radzie publiczney 
wſzyftkich znaleść można gorli-i 
y^yęh zęląntow za O.yczyzny do-;

bro,
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bro ,a le ied n i  wybornemi kończyć 
chcą ſwoią powinność oświadcze­
niami, do których wyſokiey zaży- 
-waią Retoryki, drudży tylko d o ­
brych mowcow wlafną ugrunto­
wać pragną reputacyą, a publi­
czne łudzą oczekiwania, inni ante 
emnia antecefforow ſwoich zaflugi 
przypominaią, ażeby z ubogiego 
ſkarbu mogli co zyikać; nie przyb 
dzie im na myśl, i e  zacny Oby-* 
watel w ſamey ufludze nadgrodę 
znaleść powinien, gdy frezerze 
ſwoy kray kocha, w ſzakże co dla 
Oyczyzny czyni, fobie dobrze czy­
ni, y to co fam y anteceflbrowię 
iego mieli, ieft winien Oyczyźnie.

Kochać wakanſe y urzędy dla 
Oyczyzny, a Oyczyznę dla wakan-. 
ſow, ieft to przywiązanie, które

roine
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rożne czyni (kutki, Jedni pragn§ 
wyſokiego ftopnia, aby fłużyli Oy- 
czyznie, y użyteczui byli niżſzym, 
drudzy żeby ſwoig uſpokoili,am- 
bicyg.

Nadgrody publiczne y urzędy 
nie probuig zawize zacności Oby- 
watelftwa, gd.yż czgftokroć zbiór 
iakiś ſzczęśliwych okoliczności, y 
ślepe ſzczgście czynić zwykło w 
prewenęyąch ludzkich głośng na 
dal reputacyg, gdyby lig zaś kto. 
takich ſławnycla Oby watelow z bli- 
fka chciał nauczyć ſpofbbu myśle­
nia, znalazłby wiejkg marność y 
niedoftatek w gruncie ich chara­
kteru; wſzak wiecey mieć zwykłą 
luftru y pcwabow powierzchow­
ność, iak gruntowną cnotą y nau­
ka.

Upra*
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Upraſzam W ć Pana Mci Panie 

Monitor, który tak żyw ym  dow ci­
pu pędzlem ſzacunek cnoty ‘y wy 
ftępku niaſzkarę malować potra- 
fiaſz, abyś raczył oświecać Naród, 
iakie to ſ§ dowody, y bydź powin­
ny miłości Obywatelflwa, zdało­
by mi fię, abyś tey naſzey O yczy­
znie dać mógł ia Kśey młodey y  
piękney oſoby poftać, m oże w  
tym wieku będg ſzczerzey o Jey 
myśleli potrzebach, y znayd§ w  

ł 'niey prędzey fiebie famych.

Piſzę lię w doſkonaiey attencyi

Miłośnicki•.



Za Pozwoleniem Starszych 
w  Drukarni J. K. Mci y Rze­
czy- Poſpolitey dla Korpuſu 
Kadetów Mitzlerowfkiey.


